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W  clniu dzisiejszym ukazuje 
się pierwszy numer „Wojska 
Polskiego“ jako organ tych sił 
zbrojnych w Walczącej W ar­
szawie, które podporządkowały 
się gen. Roli-żymierskiemu, sta­
jąc się tymsam ym  częścią Woj- 
ska Polskiego. Przestała zara­
zem wychodzić „Armia Luclo- 
wa“, która wypełniła swą. rolę, 
szerząc hasło połączenia w szy­
stkich sił polskich w jednym  
froncie walki z okupantem o 
wolną i niepodległą Polskę.

Warszawa trwa w zaciętej 
walce z wrogiem i główne za ­
danie wypełnia w tym  cięż­
kim  okresie żołnierz polski któ­
ry, na barykadach, męstwem  
swym niezachwianą wolą zw y­
cięstwa powstrzymuje barba­
rzyńskie hordy. Żołnierz-pow- 
staniec to nie ślepy wykonaw­
ca rozkazów, to świadomy oby­
watel wypełniający to co na­
kazuje mu miłość ojczyzny, to 
żołnierz - obywatel świadomy 
dróg wiodących do wielkości i 
niepodległości Polski, i  dlatego 
właśnie nastroje wśród wal­
czących oddziałów są najczul­
szym wskaźnikiem  dążeń całe­
go społeczeństwa. W łonie or­
ganizacji wojskowych najwcze­
śniej dojrzewać zaczęła potrze­
ba połączenia odrębnych orga­
nizacji wojskowych, które sym ­
bolizowałoby jednocześnie się 
całego narodu w obliczu wspól­
nego wroga, w obliczu wspól­
nych zadań. Dążenia te uwień ­
czone zostały pom yślnym  w y­
nikiem. Dn. 16 bm. ukazał się 
rozkaz gen. J. Skokowskiego 
obejmującego dowództwo nad 
połączonymi silami zbrojnymi 
A rm ii Ludowej), Polskiej Arm ii 
Ludowej i Korpusu Bezpieczeń­
stwa tv Warszawie.

Dokonany został wielki krok 
na drodze zjednoczenia wysił­
ku zbrojnego narodu polskiego, 
który dziś ju ż  na oswobodzo­
nym, suwerennym terytorium  
polskim przystępuje do wskrze­
szenia polskiej siły  zbrojnej. 
Postępujący proces łączenia się

wszystkich oddziałów w szere­
gach jednej armii jest potęż­
nym  wyrazem naszej społecz­
nej dojrzałości. Oręż polski, 
który zdołał zajńsać się w dzie­
jach obecnej wojny tylu  boha­
terskimi czynami, uzyska znów  
możność odegrania ważnej roli 
w dziele odbudowy Polski,

wspólnie z  Arm ią Czerwoną 
weźmie udział w ostatecznym  
zdławieniu hitlerowskiej bestii.

Pod dowództwem gen. Roli- 
Żymierskiego, Wojsko Polskie 
bierze dziś udział w boju o 
Warszawę a zarazem wykuwa  
narodowi polskiemu drogę do 
wielkości.

N a frontach W arszaw y
Ś r ó d m i e ś c i e .  Nieprzyjaciel 

nie wykazywał żywszej aktyw ­
ności bojowej. Słabsze natarcie 
niemców na fabrykę Borm ana 
odparto. W łasna akcja rozpo­
znawcza doprowadziła do roz­
bicia barykady, m askującej s ta ­
nowisko ckm-u npla obok Cri- 
stalu. Niemcy wycofali się do 
sąsiedniego domu. Po spaleniu 
domu na rogu Nowogrodzkiej i 
M arszałkowskiej, niemcy umac­
niają się w cukierni Szwajcar­
skiej.

Mokotów. W ypad naszego 
oddziału na kolumnę niemiec­
ką, m aszerującą wzdłuż Al. So­
bieskiego, doprowadził do zni­
szczenia 1 czołgu i 1 samocho­
du Zabito 6 niemców.

Czern iaków .  W skutek du­
żego nacisku przeważających sił

L o tn ic y  p o l s c y
L otnicy  polscy dyw izjonu „W arsza- 

wa“ W ojska Polskiego dokonali nocy 
ub ieg łe j dalszych zrzutów  bron i i am u ­
n ic ji d la  oddziałów  pow stańczych. Z rzu­
cono również szereg paczek z żywnością.

L otnictw o i arty leria  Arm ii Czerwo­
nej i W ojska Polskiego trzym ają  pod 
stałym  obstrzałem  pozycje i punkty  opo­
ru  n p la  w Stolicy. Szczególnie siln ie 
bom bardow ano Pow iśle, rejon  N. Św ia­
tu , koncen trac je  n iem ieck ie  na W oli, 
pozycje a rty le rii np la  n a  B urakow ie jak  
również n iem  p u nk ty  oporu  w Sejmie, 
przy Al. Szuch , ul. Czackiego i na PI. 
Grzybowskim.

Dywizjon lotniczy „W arszaw a", który  
operu je  na  od c in k u  warszaw skim , u tw o­
rzony został w r. 1943. Sprzęt lotniczy 
uzyskano od d-twa A rm ii Czerw onej—  
Dywizjon „W arszaw a" wchodzi w skład 
W ojska Polskiego i podłego rozkazom  
Naczelnego Dowódcy gen. Iłoli-Zym ier- 
skiem u. L otnicy polscy odznaczyli się 
ch lu b n ie  w w alkach  na Podlasiu  i Lu- 
belszczyźnie. Dziś śpieszą z pom ocą
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npla, oddziały nasze wycofały 
się_ na Mokotów.

Żoliborz.  Niemcy nadal nie 
wykazują inicjatywy. Ogień ar­
tylerii niem. utrzym uje się. Na­
wiązano łączność z oddziałami 
sowieckimi w sile ok. 1 b a ta ­
lionu, k tóre przepraw iły się z 
praw ego brzegu Wisły.

Na z i e m ia c h  w y z w o lo n y c h
W uzupełnieniu wiadomości 

o kongresie Stronnictwa Ludo­
wego w Lublinie obradującym 
w „Domu Żołnierza Polskiego" 
radio  lubelskie podaje dalsze 
szczegóły. Po przemówieniu ina­
uguracyjnym W itosa, członek 
P.K.W.N. Czechowski dokonał 
otwarcia kongresu. Przem ówie­
nia powitalne wygłoszone zo­
stały przez Osóbkę-Morawskie- 
go, gen. Rolę - Żymierskiego, 
reprezentantów  m iejscowych 
zw. zawodowych, polskich p a r­
tii polit., „Wici" i in, W prze­
mówieniach podkreślono, że kon 
gres SL, największego stronni­
ctwa w Polsce, grupującego 
przed wojną pięćset tysięcy 
członków, jest nową manife­
stacją zjednoczenia narodowego.

Specjalny rozkaz Stalina do­
nosi, że wojska frontu lenin- 
gradzkiego pod dowództwem 
marsz. Goworowa zdobyły sto­
licę Estonii — Tallin. Wczo­
raj o godz 11.30 wieczorem Mo­
skwa salutow ała to wielkie 
zwycięstwo 24 salwami z 224 
dział. Na froncie polskim zdo­
byto Jasło. W Słowacji woj­
ska sow. posuwają się naprzód 
na całym froncie,




